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== Handel i przemysł w Warszawie, w ostatnich 
czasąch, corocznie rozwijają się widocznie. Najlepiej 
(może! być to dówiedzione przez liczebne dane, czerpa- 
ne przez nas z wiarogodnych. źródeł; szczególniej zaś | 
| przez. porównanie: tych "danych, dotyczącycii handlu, 

z ostatnich trzech lat, © W istocie, w 1870 r., w Wàr- 

sszawie wzięto było na prawo handlu i przemysłu świa- 

'dectw dub biletów: "rocznych '11,2860i półrocznych 
BBT razem 11,623'z4 1924686 rs. 75 kop. 

W 11871 tych biletów -lub świadóctw było znacz- 
nie więcej, "a mianowicie: rocznych, 18,181 1 półrocz- 
nych 664; frhzem 13.695! za 195,184rs., ale wzesz- 
‘tym róku liczba wydanych świadectw i biletów jeszcze 
bardziej sig powiększyła niżow roku poprzednim, 
a mianowicie w roku 1872 wydaho świadectw; rocz- 
nych 13,298," półrocznych 964, razem 14,263 za 
2114975 rub. 50 kopiejek.” 
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R rece tygodniowo po je- 
ORATI, agi, w której lekarz Kry- 
tale się zajmuje. — Lekarze ci obowiązani „byli nawiedzać 


ne såle o godzinię 10-j z rana i 9 5 po południu. e się, że w 1871 r. wzięto 


BoDoświadczenie: sodi A 22 A - | Z porównania tego okizuj 
E ipie wad E YO oreo do dni Skon DL (kę. dokumentów handlowych w porównaniu, Z 1840 roku | 
| $ kroć ie ogi sai ć się w godłźinach wyziścżoón ch i |-więcej 6/2,172,' a opłacona za nie sumnia przewyższa- | 
; tigeren a pi y v:a ar poor byli soens kes A ita poprzednią “012497 0rs. 28 kop. (zresztą należy tu | 
| zwyczaj zaczęli zgłaszać się po k zę ii EOE „nadmienić, że w tej liczbie deputaci handlowi przy od- | 
lo mi ja Lekarzy miejskich i że tym sposobem przez ‘bytem przez nich jeneralnem sprawdzeniu w 1871 ro- | 
„piedbańie pierwszej chwili. najdógodniejszej do leczenia |'ku sprzedali 1,050 świadectw za 9,179 rubli); w 1872 | 
| po obęcod „Stan DZ ot pogorszyć Się; z tego powodu |-roku w porównaniu z '18%0 r. wzięto było świadectw | 
| L (walory » poskażie h. Bór: 4 O e aa "na prawo handlu i przemysłu więcej 0 2,640 za. 19,288 
któw, do bmi wania rewizji Shorich, prás yć do każ Q- rubli (w tej liczbie deputacja handlowa odbywająca je- 
BO z tako eh, stale po 2 lękarzy a ideiei, 1638: |-neralne sprawdzeniew 1% 2 roku wspólnie z urzędni- , 


o nt fes cyrkule Bielańgkim: Doktora Güna, Lekarza 


Wg Fas . > i „kami izby skarbowej “sprzedała 1,134 świadectw za 
k 2. Do salisw cyrkule Powązkowskim: Lekarza Nowakow- 


rs. 10,472 kop. 50.). 

Licząc ludność Warszawy na 300;000 głów obojga 
płci, widzimy, że ta w 1872 roku, na 20 osób obojga | 
płci ludności miejskiej wydany był jeden bilet lub 
świadectwo, na prawo handla i przemysłu; zatem je- 
den handlarz lub przemysłowiec handlujący własnemi | 
wyrobami przypada na 19. osób całej ludności miej- 
skiej, a stosunek ten jest bardzo zadawalniający, pò- 


lego, Nadetatowego Akuszera miasta W ejcenbluta. ` 
č W 4 o ag w cyrkile Łażieukowskim: Lekarzy: Kopcia i 
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Saynnościami; dla, zzewidowania. Setia Oarbcz tego nie „nieważ liczba warsztatów i sklepów nietylko się nie 
apania się Lekarz "miejskim, zaopatrywać kwaliśkacjathi zmniejsza, lecz przeciwnie, powiększa się stale. . 

Ę ych, którzy po ipai zgłoszą się do ich mieszkania. -Na zakończenie należy jeszcze monia r oprócz | 
| wSZAŻ powodu zbliżającej się pory zimowej i drożyzny na wyżej przytoczonych świadectw i biletów, wy awanych 
Viik przedmioty pierwó ych aeb _ YW. Nańkiestnik za opłatą za każdym razem oddzielnie oznaczonej su- | 


my,- według (pewnej <kategorji świadectw -i-biletów, 


| zacz lesie, na przedstawienie Ober-Policmajstra zezwolić 
leżnię” o w Warszawie wydane było bezpłatnych świadectw na 


p 
| ktie” ód "re : Hiet dane był ch świadectw n 
1 aniejszych EE ran wam © noszenie handel kramarski, dymisjonowanym i nieograniczenie 
„kwa go -Majra Orszaku Jego Cesarskiej Mości Wła- | urlopowanym żołnierzom, ich.,ż0n9m, wdowom i cór- 
JE p dobrowolnych ofiar, na zakupienie. drzewa, hurtowo, | kóm: w 1870; roku 322, w 1871 roku 410, i w.1872 
„bęzy aag najkor. patniójszych, celem rozdawania takowego |- yoku 459, T (D: Wa), 
| „wym V najw iha ai ari Cip alkao die e == Wczorajsze piątkowe zebranie w Towarzystwie 
pE kutas: jak również na urządzenie i otwarcie w tychże cyr- | Muzycznem dość pokaźną liczbę zgromadziło widzów. 
a s „46, ogrom mrozów dla praexigbtych na POETY, a- Znumerów programu starannie EMSA a przęz 
| PR Róchych : ania się mogących zarazem służyć za miej- | p, Gustawa Roguskiego, najwięcej się podobały, w czę- 
| 48 t - A ITSH 4 4, m 
Log Kladno ma ton cel ofiary, inzi pozbawionych takowych Ści instrumentalnej kwartet smyczkowy (E moll), pana 
A sji Nz «do godziny 5 po płudnia, w gmach. Zarządu Poli: | Roguskiego, który już po pierwszem ukazaniu się na 
| | kwitami W jeep yżurnego przy Ober Policmajstrze, za | jednym z wieczorów dwu-tygodniowych Towarzystwa 
| Ach ofiar dg czuurowej i prócz tego, tak summa złożo- | pochlebnie osądzonym został; w części wokalnej 
j W drzewo „Jako też liczba biednych rodzin, zaopatrzonych Sorei Sro ir 01 oll Bellini Tid 
1 Madne pego % Przebywających w ogrzanych lokalach, poda- | » orgio padre,,. arja z wiolonczelą, Belliniego, wyko 
- kiemi ia 4 do publicznej wiadomości co tydzień ze wszel- | BanA z wielkiem powodzeniem, zawsze sympatycznym 
BJ. DR stwadh mazi „ Polic.) głosem p. Leśkiewiczowej, przy akompanjamencie na 


wiolonczelli p. Thalgrin, braz śpiew „Stary włóczęga, * 
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sę todo „pda ; 
"rząd Warszawskiego Towarzystwa żyj ach zp: 
zonej w dniu 


A rudera Mając się na $ 18 Najwyżej zatwier kompozycji p. G. Rogaskiego, po powtórnem na usil- 
ò dz P.) w któi „ ustawy tegoż Towarzystwa (T, 70 Dz. | ne żądanie wykonaniu którego przez p. Dziadulewicza, 
e_załądąć, zmota. oaa M0 „Towarzystwo mochem | kilkakrotnie kompozytora wywołano. | 

iw majątku óbciążonym tako ej Pożyczki, w razie |  — pan Gryglewski artysta malarz, który wsławił 

dy Stoczeni ążonym takową, poczynione będą takie | . R Tyg y alarz, y 
+") |typ cyca wpłynąć mogą na zmniejszenie docho. | sięgłówniejako zdolny perspektywistai z rzadkim talen- 
AN" dł. odaiósł się guid bezpieczeństwo udzielonej po- | tem odtworzył namna kilkunastu swych płótnach zabyt- 
| Drzep MUnikowania mu czędnia wibio Mow wzgl - | ki architektury starej oraz pamiątki historyczne np. 
sj | (0% ch, przebudowaciach irozbieraniu zabudowań, przed. (Złota sala w Podhorcach, kaplica z krakowskiego 


kościoła Panny Marji it. p.) przez kilka ostatnich 
miesięcy przebywał w Wilanowie, celem odmalowania 
piękniejszych fragmentów tego uroczego ustronia, Pan 
Gr. rozpoczął pracę tę od przeniesienia na płótno 
prześlicznego „gabinetu Marysieńki'* (zdrobniałem 
tem imieniem Król Jan nazywał jak wiadomo żonę 
swoją Marję Kazimierę), pełnego cennych dla histo- 
ryka i dla artysty pamiątek, jak np. biurko darowane 
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| przez Ojca Świętego, : portrety JanaSobieskiego, córki 


jego Eleonory i wiele współczesnych mebli i drobno- 
stek buduarowych. Ci którzy mieli sposobność ogląc 
dać obraz pana Gr. oddają mu wielkie pochwały.; ois 
== Dnia / wczorajszego w godzinach porannych; 
Prof. Dr. Szokalski Sekretarz Stały tutejszego Towa- 
rzystwa Lekarskiego, oraz DDr. Chwat i Kosmiński, 
Członkowie ad hoo delegowani, doręczyli sędziwemu 
Doktoróowi Filipowi Lubelskiemu (ojcu), dyplom na 
członka Honorowego pomienionego Towarzystwa, ja- 
kim w uznaniu przeszło 62 letnich zasług w zawódzie 
lekarskim został udarowanym. Jednocześnie, Syn ju- 
Pilata odczytał, nadeszłe na jego ręce powinszowanię, 
od“ Dziekana i Wydziała” Lekarskiego w Jena, gdzie 
w rökt 1811, dnia 27 Stycznia, jubilat otrzymał sto- 
pień” doktora medycyny -i chirurgji, następnie tu 
"W kraju potwierdzony. Po doręczeniu mu tych dro- 
goceńnych pamiątek, tak delegacja jako i jubilat, ze 
zwykłą gorliwością powrócili do swoich zajęć którym 
'pomimo podeszłego wieku Dr. Filip Lubelski wciąź 
się oddaje. 0910 
= Dowiadujemy się, że wkrótce mą być założoną 
w mieście naszem na. wielką skalę nowa“ fabryka wy- 
robów tabacznych firmy „La Ferme“. Fabryka ta ma 
"być pomieszczotą w gmachu nowo wznieść się mają- 
cym na Pradze. Tym sposobem przedmieście to zy- 
ska podwójnie: raz że przyozdobi się -nową i znacz- 
nych wymiarów. budowlą. powtóre że óżywi ją kilka- 
set pracujących, których przyszła fabryka zatrudnić 
będzie mogła. i 
= Zdarza się ludziom gubić przeróżne rzeczy: port- 
monetki, chustki do nosa, rękawiczki it. p. Są tacy 
co gubią żony i takie. co gubią mężów, . Bywa też nie- 
kiedy, że przędmiotem zgubioaym .jest rzecz zgo- 
ła nie materjalnej. natury, jak rozum, niewinność, 
honor... 
Do najrzadszych jednak zaliczyć wypada zgubę jaką 
wi dniu onegdajszym udało się komuś znaleźć na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu. 


Zgubą tą byłoni mniej ni więcej, tylko... palęe 


| ludzki. 


Palec ten,co do którego zresztą prowadzi się śledz- 


| two policyjne, zaliczony zostało do kategorji palców 
| niewiadomego pochodzenia. i 


Biegli uznali go za wskazujący; spostrzeżenie to je- 
dnak nie wskazuje dotąd ani. właściciela palca, ani 
jego—zabójcy. 

Tak, zabójcy! — palec bowiem w chwili znalezienia 
nie okazywał żadnych śladów życia... 

Leżał on na kamieniach ulicznych. krwawy, zimny, 
pozbawiony czucia i ruchu,,. żę 

Autorowi „,„Cudzych pieniędzy i „„Ajenta. policyjne- 
go“ dostarczyłby niewątpliwie wątku do pięcio-tomo- 
wej powięści Przy braku jednak w naszem mieście 
aż tak inwencyjnych powieściarzy, mógł on „eo najwy- 
żej rozbudzić twórczą fantazję przekupek staromiej- 
skich... 

I zrobił to w rzeczy samej. 

Wczoraj jeszcze krążyły pomiędzy straganami roz- 
liczne o pochodzeniu denała wersje. 

Podług jednej pozbawił się go dobrowolnie pewien 
pozłacany młodzieniee z ulicy Piwnej przy podpisy- 
waniu własną krwią piekielnego cyrografu. Qyrograf 
zaś ten wystawiał jakoby Belzebubowi w zamian za 
dostarczone przez niego: frak, lakiery, dwa kapelusze 
składane i pięć tuzinów białych rękawiczek, to jest za 
wszystkie przybory potrzebne do frołerowania salo- 
nów w zbliżającym się karnawale. 

Wersja ta jednak, jako zbyt rażąca anachronizmem 
mało przedstawia prawdopodobieństwa. 

Druga opiewa, że palec, o którym mowa, odgry- 
ziony został przez kochankę kochankowi za t0, że ten 
włożył nań pierścionek od narzeczonej i chlubił się 
tym dowodem wiarołomstwa... 

Trzecia wymyślona jest widocznie przez doktoro- ` 
żercę, podejrzywa bowiem na wzór Lesage'a, że palec 
ucięty został komuś podstępnie przez młodego adepta 
medycyny i chirurgji, w celu zdobycia przemocą tyle 
pożądanego w pierwszych chwilach praktyki lekar- 
skiej— pacjenta... 

Czwarta za to jest już zupełnie pozytywna i z całego 


| 


| 
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wypadku zdziera urok nadzwyczajności. Podług niej, 


palec ów zgubiony został poprostu przez studenta me- 
dycyny, który przechodził tamtędy z jakimś pociętym 
w sztuki preparatem anatomicznym... 

Są jeszcze inne wersje, ale ich powtarzać nie możemy. 

Ostatecznie zatem sprawa palca pozostaje na dziś 
miewyjaśniona. Skoro jednak poszukiwania sądowe 
wykryją szczegóły wypadku, podać ich czytelnikom 
nie omieszkamy w oddzielnym rozdziale pod napisem: 
„Tajemniczy palec z Krakowskiego-przedmieścia**. 

== Z Drzeworytni Warszawskiej wyszedł „„Kalen- 
darz ścienny illustrowany** na rok 1874. W kole braci 
swoich poczesne zajmie on miejzce, gdyż odznacza się 
szczęśliwym pomysłem i dobrym prawdziwie gustem. 
Rysunku tej publikacji dopełnił p. Ksawery Pilaty, 
z którego nazwiskiem coraz częściej spotykać nam 
się przychodzi. 

Rysunek okalający 12 kolumn miesięcznych przed- 
stawia w realnym sposobie główne momenta roku. 
Więc jest tam i sanna zamaszysta i hulacza maska- 
rada, i odpoczynek na łowach i odpust, i wreszcie og- 
= gute a przy nim starzec grzejący ręce prze- 
ziębłe. 

Całość, powtarzamy, dobrze się przedstawią i po- 
zwala kalendarzowi rywalizować z innemi tego rodzą- 
ju publikacjami.  Zarzucićby tylko wypadało zbyt 
drobny druk, którym coraz więcej grzeszą panowie 
"wydawcy, nie mając litości nad zwrokiem naszym. 

== W dniu jutrzejszym, o godzinie 1-ej z południa, 
"odbędzie się trzeci i ostatni poranek muzyczny, urzą- 
dzony staraniem p. Józefa Wieniawskiego, w Resursie 
'Kupieckiej. 
| = Jeden z młodych literatów: tutejszych ma. na 
ukończeniu czteroaktową komedję historyczną p. t. 
„Szalbierze', której główną postacią ma być jeden 
z domowników Stanisława Augusta 

== Koncert pana. Władysława Górskiego o którym 
jnż wspominaliśmy odbędzie się stanowczo dnia 8-go 
Grudnia, o godzinie 1-szej z południa w Sali Resursy 


„Obywatelskiej. 


== Pani Seweryna z Żochowskich Duchińska i pan 
J. K: Gregorowicz, napisali  dramacik jedno-aktowy 
wierszem, p.t.: „Jałmużna.* Utwór ten został. już 
złożony w Dyrekcji Teatrów dla przedstawienia na 
scenie. Jestto rządki przykład spółkowej pracy lite- 
rackiej w naszem piśmiennictwie, 

== Chege się dostać do kolei żelaznej Petersburg- 


sko- Warszawskiej, od strony miasta Ostrowia, na sta- 


cją Małkinję dotąd jest droga znośną póki się nie zje- 
dzie z drogi zwirowej na drogę prowadzącą do banho- 
fu. Jeszcze w dzień jako tako jedzie się, obok wygoto- 
wnjącej się nowej drogi, po najokropniejszych wybo- 
jach, lecz w nocy,—a często się zdarza, gdyż pociąg 
o godzinie pierwszej na parę minut zatrzymuje się 
dla zabrania podróżnych, — jazda tamtędy równa się 
przeprawie przez bagna pontyńskie. Ciemność, brak 
jakiejkolwiek datarni, utrudniają woznicom wszelki 
sposób kierowania się. Jeżeli droga brukowa niewy- 
kończona, wartoby postawić. choć z parę latarń, aby 
konie nóg nie łamały, a. ludzie wysiadając z bryczek 
nie narażali zdrowia. - 

== Nakładem Redakcji ,,Przyjaciela Dzieci;* wyj- 
dzie w końcu bieżącego roku, „„Książka na gwiazdkę 
dla: dzieci ludu wiejskiego i miejskiego.'* Pierwsze to 
w naszem piśmiennictwie wydawnictwo uwzględniają- 
ce potrzeby umysłowe i moralne ubożuchnej dziatwy 
prostaczej, ma być bardzo tanie. Treść składać się 
będzie z popularnie wyłożonych wiadomości nauko- 
wych. oraz przystępnych powiastek i bajek. Tekst 


_ ozdobi 16 drzeworytów. 


= Wiadomo, że kraj nasz nie obfituje w bogactwa 
mineralne, wszelako nie jest ich zupełnie pozbawiony. 
Znane są wszystkim legendówej pamięci kopalnie 0l- 
kuskie, ża sprawą jakoby Twardowskiego piaskiem za- 
sypane; prócz tych. zaś znajdują się w kraju kopalnie 
dostarczające dziś” jeszcze węgla kamiennego, cynku, 
rudy żelaznej i miedzianej, oraz siarki, 

Eksploatacja tej ostatniej odbywa się od lat kilku 
na większą skalę w: Czarkowej, zostającej obecnie 
w posiadaniu rodziny Pusłowskich, a datuje się od 
końca zeszłego stulecia. (ni 

Qgólna ilość wytapianej tam siarki oznacza się dziś 
na 8 tysięcy centnarów rocznie. Cyfra to. nie wielka, 
spodziewać się jednak można, że w niedługim czasie 
znacznie się powiększy, w skutek wprowadzenia w ruch 
dwóch nowych przyrządów do wytapiania, które przy- 
wiezione już zostały z Paryża. Z chwilą tą kopalnia 
zatrudniać będzie przeszło stu robotuików, przerabia- 


-jąc około piędziesięciu kilku korcy rudy. 


Przy nadzwyczajnem zwiększeniu się konsumcji 
siarki, (sama Kosja sprowadza z zagranicy 225 tysię- 


„ cy pudów tego p'oduktu), na eksploatację jej szcze- 


gólną zwrócić należy uwagę. 

<, = Dnia 23go b. m., o godzinie ciej po południu, 
w mieszkaniu Majstra pana Klepackiego, odbędzie się 
sessja czyli auflega Czeladzi zduńskiej, celem dopeł- 
nienia poboru składki szpitalnej. 
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= — Dnia 27go b. m., o godzinie 5tej po południu, 
w sali Magistratu m. Warszawy, odbędzie się sessja 
Zgromadzenia Rzezników, celem dopełnienia wyboru 
Podstarszego, w miejsce zmarłego sprawującego do- 
tychczas obowiązki takowe majstra Karola Bibrych. 
| — (Art. nad.) — Korespondent Kurjera Warszaw- 
| skiego N-r 245 mówiąc o 17 letniem istnieniu Stowa- 
rzyszenia Subiektów Handlowych, między innemi wy- 
rzekł „iż do-wykładu-buchalteryi dla Członków Śto- 
warzyszenia nie ma ani jednego uzdolnionego nauczy- 
ciela.“  Oznajmiam przeto, że od lat kilkudziesięciu 
zajmuję się specyalnie wykładem buchalteryi, a ucz- 
niowie moi, między którymi wielu są członkami tegoż 
Stowarzyszenia, zajmują z korzyścią posady buchalte- 
rów w znaczniejszych domach bankierskich oraz za- 
ADC EAR kraju —Dawison, ulica Dziel- 
na N-r 4. 


— Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w. Królestwie. Polskiem,— Powołując się na e- 
szczone w niniejszym piśmie na dzień 30 Kwietniu (12 
Maja) r. b. ogłoszenia trzech konkursów malarskiego, 
rzezbiarskiego i architektońicznego, przypomina -ni- 
niejszem mającym przyjąć w nich udział pp. artystom 
iż termin złożenia prac konkursowych na dzień 18(30) 
Grudnia jest oznaczony. | 

— Dyrekcja. Towarzystwa towego Miasta 
Warszawy. — W dalszym ciągu ogłoszenia : z dnia 
24 października (5 listopada) r. b., Nr 5,219, Dyrekcja 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zażądanemi 
zostały pożyczki w listach zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego Miasta Warszawy, jak następuje: Hen- 
ryka Skarzyńska, ulica Królewska, Nr 412D, rg. 
35,000. Rodzeństwo: Łapińscy, ulica Chmielna, Nr 
1557, rs. 9,000.  Marja Beyer, ulica Pańska, Nr 
11907, rs. 4,500: Emilja Chłebowska, ulica Elekto- 
ralna; Nr 776, rs. 404000. 74] pios isiwe 
. = Wiadomo, że na przeszłe odczyty popularne 
bardzo często biletów brakowału, Redakcją „,Gazety 
Przemysłowo- Rzemieślniczej“ chcąc zapewnić rzemieśl- 
nikom bilety, przyjmuje zamówienia na takowe (ulica 
Chłodna Nr'10). Majstrowie tedy, lub właściciele fa- 
bryk, którzyby życzyłi sobie otrzymywać stale pewną 
ilość: biletów, dla osób pracujących w ich zakładach, 
zechcą wnieść stosowną do ilości biletów. opłatę do 
Redakcji, a takowa przed każdym odczytem żądaną 
ilość biletów im nadeśle. Zamówienia jednakże przyj- 
mnją się na 10 biletów najmniej na jeden odczyt. Ce- 
na biletu kop: 5.— Pierwszy odczyt o tem: „Jakim 
sposobem może być lepiej.rzemieślnikom*, mieć bę- 
dzie Redaktor ‚Gazety przemysłowo-Rzemieślniczej'*, 
pan A. Makowiecki,— w przyszłą niedzielę, to jest 
dnia 30go b. m. 

— Księgarnia Gebetknera i Wolffa; otrzymała na 
skład główny wyszłą z druku Nowennę, na cześć Nie- 
pokalanego Poczęcia N. Marji Panny, z krótkiem a 
pouczającem rozmyślaniem na dzień każdy, oraz z sto- 
asa Modlitwami i Litanją.— Cena: exemplarza 

op: 10. l Í 

— Złożono w Redakcji „„Kurjera Warszawskiego“, 
od M. M. kop: 30 składki groszowej; od S. M. za K. 
M. kop: 30 na odnowienie ołtarza N. Marji Panny. 

= Panu J. Z.— Niech Pan wskaże numer. 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Zamkowym, w domu 
pod Nr 8 na ulicy Browarnej, Frajndla Kysobyk, 11-letnia 
dziewczynka, zbliżyła się do komina na którym palił się 
ogień i w skutku zajęcia się na niej wierzchniej odzieży, ule- 
gła POZA krzyża, Reza w JT" 

— cyrkule Zamkowym, tia rogu ulicy Senatorskiej, 
Juljań Haber parobek, najechał na osobę Wwa któ- 
rej jednakże nie zrządził żadnej szkody. Winny za nięostró- 
kną jazdę ukaranym zostanie. i 

cą cyrkule Zamkowym, wprost domu pod Nr 65 przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, znałeziony został przez Po- 
licj ka palec ludzki wskazujey. czom zarządzono 
śledztwo Policyjne. ‘9 Í ARS BAT) 

— W dniu zaonegdajszym, na rynku zą Żelazną-Bramą, 
Policja wspolnie z Lekarzem miasta i Inspektorem tarzówym, 
znalazła 91/, funtów zgniłych ryb, które skonfiskowano i 
zniszezono; winnych zaś pociagnięto do ag prawa. 

. Folie.) 


— Targi Piątkowe. — Drożyzna i drożyzna z fm 
dniem wzmagająca się, jest najdotkliwszym. objawem dła lu- 
dzi potrzebujących a) ij e swą spiżarnię ż rynków 
warszawskich. Wprawdzie objawy podobne spotykają się 
rok rocznie o tej porze, trudno wszakżę z niemi.się pogo- 
dzić, skoro i tak życie w Warszawie. jest drogie— droższe 
nawet dziś jak w wielu miastach. zagranicznych. Drożyznę 
tę na wczorajszych targach, spostrzegaliśmy na wszystkich 
produktach codziennej potrzeby, najbardziej wszakże widoćz- 
ną jest na nabiale, którego cena podniosła się niepomiernie. 
—(udzoziemcy. wykupują z naszych targów masło i jaja, — 
tak DARZORAJA gospodynie, uskarżając się, iż na taki wywóz 
srodka zapobiegającego dotąd nie obmyślą; wszakże mylą 
się te panie ma tym właśnie 'punkcie, że środek taki mógł- 
by się na co/przydać,, lib żego można nawet użyć. i 

Przedewszystkiem nie wywóz zagraąniezny, który ostatecznie 
jest nic nieznaczącym co do nabiału, lecz sama konsumcja 
miejscowa wzrastająca TA niemal ż miesiąca ną 
miesiąc In ciągle cenę. Zagranica płaci wprawdzie na- 
biał bardzo drogo m siebie, lecz w porównaniu z dziś prakty* 
kówanermi u nag cenami nie płaci tyle, iżby dowóz na tych 
warunkach ztąd mógł się tam opłacać., Miejscowa konsum- 
cja wyczerpuje nie tylko, zapasy 1 a ak ale tak iż po- 
bliższych okolic i nierzadko już widujemy nawet nabiał: 
to jest masło i jaja z bliższych gubernji na nasze targi przy- 
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„ADI Wająt 8 SILU GR "M 
bywający. Otoż "dowozów ' tych przy: nie «dość jesacze usta- 
lonej 3 Tis dotąd nie widać, | on ano lukę, 
która się zaraz na gwałtowniejszym podskoczeniu cen odbija. 
Weżorajsze pogodne powietrze. sprzyjało bardzo ruchowi 
targewemu. Praga i targi miejskie miały dostawców dużo 1 
przeróżne tranzakcje szczególnie na targu pragskim, 824) 
rączo. , 
Szczegółowe ceny produktów żywności są na$Stępujące: 
Spirytusa wiadro rs. 8, okowity wiądro rs. 5 k. 85, 8ZU* 
mówki wiadro rs. 3 k. 15, mięso wołowe od kop. 11 do k. 1% 
funt, cielęcina od k. 12 do 14, wieprzowina od k. 14 do 15, 
baranina od k, 11 do 12, jaj kopa rs. 1 k. 35, sarna od Ts- 
9 do rs. 12, zając od k. 75 do rs. 1 k. 20, kartofli garnieć 
kop- -7,-para kuropatw rs. 1 k. 20, kura od kop. 40 do 60; 
śledzi kopa od rs. 1.kop. 5,do'rs, 2, szczup żywy funt 
kop. 28, szezupak śniętz k.-13'/,, leszcz pne 25, leszcz 
śnięty k. 13, karaś żywy k. 28 lin żywy k. 28, okóń Śnięty 4 
k. 13, okoń żywy k. 25, karaś żywy k. 30, karaś śnięty K- + 
14, a cod rs. 5 k. 40 do rs. % k. 85 korzec, pszeni ; 
rs. 7 k. 20 do rs, 8 k: 40 korzec; ięczmień od ra. 4 k.2000 | p 
rs, 4 k. 50 Jumosyowięć od rs, 2 k, A rs. 3 k. 15 siang oà -ib 
rs. 1 kop. 5 do rs. 1.k, 20 cent., słoma od k. 15 do k. sa 
centnar. i e r r niż M 
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- Wiadomości z Samd 
— „Mosk: Wiedomosti* piszą; że Wydział Spraw | 
wewnętrznych przedstawił na ro aiae ‘Komitetu 
Ministrów wniosek, dotyczący się; udzielenia prawe 
powrotu do kraju wygnańcom politycznym z Królestw8 
Polskiego i z prowincyj Zachodnich. Pozwolenie t0 | ji 
nie ma być wszakże ogólnem, lecz udzielanem sk” 
bna każdemu z wygnańców, którzy postępowanie? 
swojęm przez czas wygnania zasłużyli na wo 
świadectwo miejscowej Władzy.“ Osoby powraca 
na mocy tego pozwolenia do kraju, obowiązane są ob 
bywać podróż własnym kosztem, oraz po przybyci! 
na miejsce, nie mają prawa udawać dą. do Regdu 
z prośbą 0 wsparcie. bry satip E 
= Podług doniesienia gazety „Rus. Mir“ 
dróg i komunikacyj projektuje rozmaite roboty w 0” Ń 
ku przyszłym na moskiewsko warszawskiej drodze 
szosowej od granic gubernii Moskiewskiej do Brześć” 1 
mea: pozzz Ho My IAR 
== „Ołonec. gub. Wiedom.* piszą, że w po 
Łodynopolskim, we wsi Miroszkiniczach, leżącej Poi 
archangielskiej drodze POZO ukradziono dZ + | 
z tamecznej świątyni, mający półtora puda wagi. Ni 
bezpieczeństwa wyprawy i trudność przedsięwzięć” 
niezraziły pracowitych złoczyńców. ` 0 p > 
= „Sud. Wiestnik'* opowiada, że w powiecie >, 
sey. pasąc DIE” 


wotorskim mali chłopcy; włościań 
A reni myśl bawić się w sądy. * Jeden z a 
"winien był zostać sędzią, drugi obrońcą, trzeci pro f- 
latorem, czwarty obwinionym, inny znowu os A 
em it. d. Plan: ten w : uskut ono. s5 
bory odbyły się, niepełnoletni prawnicy i niewinni "r> 
nòwajcy zebrali się © oznaczonej porze w miojsii 
gdzie miała rozstrzygać się sprawa, spóźnił się tyko 
sędzia, czem oburzył całe zgromadzenie, które PO 
stanowiło ukarać go za niedbałość w jp SW) le- | 
obowiązków, i gdy oskarżony nadszedł skazano Bii, 
dnomyślnie na powięszenie. Sędzia nie bron of- w 
uważając prawdopodobnie że wykonanie wyro% nę 
będzie się żartem, zabawa jednak przybrała W5* 
bardzo smutny charakter: W chwili bowiem 2 
powieszono delikwenta, chłopcy zobaczyli nagle 2973, 
za nim zostawiając towarzysza sweB0 
stryczkiem na szyi. Za powrotem ?* 
bez życia. ico $ 
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i pobiegli 
ciągnięt, 
źli już go 


Dyrekcja Towarzystwa Kredytowego 

miusta Warszawy, py 

W zastosowaniu się do $ 78 stawy, oznaczy Ta 
został na dzień 3 (15) Grudnia r. b. godzinę 1 Zystwe 
na, termin Ogólnego Zebrania Członków To de J 
Kredytowego miasta Warszawy, które odbytem „pod > 


ir” 


N 


Ni 


w sali Resursy Kupieckiej przy ulicy Sena E[S 


471 lit: D, ai 14972/s" 
dada: exemplarze sprawozdania z0%0E 157%, 
rozdane będą stowarzyszonym za zgło: dnia” 15 
Biura Dyrekcji, codziennie począwszy Odama e 
„listopada r. b. nuso Balch LC 
Bilety wejścia na Ogólne Zebranie, wydawane "© 


paź 


ż 
k 
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©złonkom Towarzystwa w Biurze Dyrekcji» 


od dnia 28 listopada (10 grudnia) r.b. ` „.. przed- 
Żądający biletu wejsca, obowiązany będzie Jub 
stawić kwit z opłaconej raty październikowej ykiem 
x dowód przekony wający, że jest istotnie VET 
pwarzystwa. ; “ towarzZy: 
; Według $.76 Ustawy, wnioski ze A pod 
szonych, «o tyle tylko. przedstawione Dy% pod- 
uchwałę Ogólnego Zebrania 0 ile fs ALŻY” 
pisami trzydziestu przynajmniej zł adzorczć 


stwa, i o ile wy OSOB Komitetowi | 
na dni 15 przed dniem Zebrania: ià PTC 
Warnó dnia 8 (20) listopada: 1813 rok 


> W Wiedeńskiej dyrekcji 
obecnie narady nad tem, ażeb, 


$ 
Z 


d Dzień 20 b. m. w Turcji nazywa się „dniem ża- 

©; pm” na pamiątkę przegranej bitwy pod Wiedniem 

s | Przez Kara-Mustafę w której Sobieski ocalił Austrję. 

i |. X Hans Makart, malarz słynny w Austrji, wymalo- . 

y f Wał obraz przedstawiający” „Pięć zmysłów“. Jestto 
Arcydzieło realizmu. 

1. „W szpitalu krakowskiem, w oddziale obłąka- 
| Rych, znajdują się obecnie 2 pacjenci,- których przy- 
 Prawiło o utratę zmysłów nadmierne używanie pigu- | 

 a€k Morrissona. Zdaje. się jednak, że to jakiś surrogat | 

wych pigułek spowodował tę 'chorobę.. 

|. X Wiedeński sąd krajowy ogłosił konkurs do ma- 

Jątku baronowej * acz Werthheimowej, żony 

manego właściciela fabryki kass ogniotrwałych. 

+ W kościele go Ducha, wprost ulicy Mostowej, 

Pojutrze _o godzinie. 9tej z rana, rozpocznie się żało- 

i BAŁA two za dusze ś.p. zmarłych Braci i 

ostr ziBractwa Opatrzności Bozkiej. o: £7 

=H W dniu imienin ś.p. Jana Janiszewski 


, b, Kó- 
_ Missarza administracyjnego, pojutrze o godzinie 10tej 
 Żrana, odprawiońem zostanie za spokój. jego duszy 
_ Żałobne Nabożeństwo, w kościele Śtej Anny, na Kra- 
 AXowskiem - Przedmieściv; na które pozostała żona, 
Wraz z dziećmi, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna- 
ae Ry + Tinta Bat 
spokój duszy ś. p. Heleny z Tur w - 
-Rewskiej, iw poniedziałęk, t. j. dnia 24go b. m., jako 

W bolesną rocznicę jej zgonu, odbędzie się żałobne Nä- 

_ bożeństwo w kościele Opieki Śgo Józefa, na Kraków- 
-Przedmieściu, o godzinie 11 4/4 rano, a także te- 
_80ż dnia w kościele parafialnym we wsi Kobyłce. 

„ +- Pojutrze, jako w szóstą bolesną rocznicę śmierci 
 %p.m amy z Zagrodzkich iej, odbędzie 
Się żałobne Nabożeństwo wkościele Śgo Krzyża, 0 gor 
"dzinie 10tej z rana; na które to Nabożeństwo wsmut- 
t fir poergtond córki, wraz” imi, w nieobecności 


NTG RO CY W Wh s 


772 %27 . UE 


+ i, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zapraszają. 
j ti + W poniedziałek d. 24 b. m. o godz. 10 rano, za 
i j nie Ś. p. Franciszi  Swieżawskiego, zmarłego w Lu- 
(| “linie d. 11 b. m., odprawione będzie żałobne Nabo- 
„. beństwo w kościele Ś-go Józefa Oblubieńca na Kra- 
kowskiem-Przedmi iu, na które pozostały siostrze- 


„Miec krewnych, przyjaciół i znajomych zaprasza. 

a t Pojutrze, jako w trzecią rocznicę zgonu -ś, p. 
Amy z Draców Makowskiej, o godzinie 8*/, zrana,od- 
o£dzie się za spokój jej duszy żałobna Wotywa, w ko- 

_ ciele Śgo Aleksandra. i —12502— 
„+ W dniu 24 b, mi., to jest w poniedziałek, w. ko- 
_Sctele powązkowskim, 6 godzinie 9tej rano, odprawio- 

i dą zostanie Msza Święta za dusze-zmarłych z familji 

- Qawareckich, a to z legatu przez niegdy Magdalenę 

|  Gawarecką uczynionego; o czem Nadzór cmentarza, 
ś Ad wanych zawiadamia. —13,464— 

i + Ś. p. Jan Zaleski, były Mecenas i Professor pra- 


SRA JO © W 


A, przeżywszy lat 72, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, 
się do wieczności. Pozostała w smutku żona 
z dziećmi, zaprasza krewnych, kolegów: i znajo- 
_ JCA, na wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich | 
_ A"iętych na Grzybowie, w dniu 23 b. m;, t. j+ w Nie- | 
a el o godzinie 4-tej po południu na cmentarz Po- 
Wązkowski. 15 4450 —]9,505— 
"+b Ś. p. Antoni Tereszkiewicz, nauczyciel Marjań- 
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i małżonków Kapu- | 
SISA podi- | 
o tą stratą rodzice, zapra- 
iŻyczliwych 
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i| rzyć na słowo. 
| ko niebezpieczeństwom spółecznym. 


skonsygnówane. Na bulwarach ruch niezwykły, głośne 
rozmowy o Mac-Mahonie o plebiscycie i postawie Ko- 
misji piętnastu. Liczne głosy niechęci z powodu przy- 
zwolenia większości republikańskiej w tej komisji na 
siedmiolethią, prezydenturę a bardzo surowe krytyki 
ostatniego orędzia prezydenta. Spokój nigdzie niena- 
ruszony; mimo to posterunki policyjne raz pozaciąga- 
ne nie zkikają. W Wersalu kwestura zgromadzenia 
nie chce zostać w tyle za Paryżem. Wojsko strzeże 
wejść na dziedziniec pałacowy; przed teatr trudno się 
dostać, Galerje pełne mniej i więcej dostojnych wi- 
dzów.* Przeszło siedmiuset deputowanych zasiadło 
amfiteatr. Najpierwej przyszła pod rozbiór poprawka 
bonapartystowska. p. Prax-Paris 0 odwołanie się do 
narodu dla nadania mu takiej formy „rządu jakiej sam 
pane ga zabrał głós w obronie poprawki, 

ouher nie jest wrogiem ani Mac-Mahona, ani dzisiej- 
szej większości, w zgromadzeniu narodowem ani gabi- 
netu. Ale większość dopóki większością będzie, musi 
żywić zamiary odbudowania, monarchji. Zamiary te 
pozbawią rząd Mac-Mahona potrzebnej stałości i cią- 
glenurtować go będą. W ostateczności bónapartyści nie 
będą przeciwni władzy Mac-Mahona. takiej jaką obe- 
¿nie większość chce urządzić, byle tylko czas jej trwa- 
nia zakreślony był: nie dłużej jak na dwa. lub trzy 

ta. à < 


ta Deputowany -Naquet występuje z takiem samem 
żądaniem jak Rouher. Dopomina ; się głosowania 
powszechnego: Popiera.go Raul. Duval. Następuje 
głosowanie nad wnioskiem bonapartystowskim, w któ+ 
rem przyjmuje udział 587 deputowanych. Z tych: 98 
tylko oświadcza się za plebiscytem; krańcowa lewica, 
bonapartyści i kilku niezależnych składa mniejszość. 
jm 6 właściwi oddzielili się od lewicy widząc, 
że lewy środek ża plebiscytem głosować nie będzie 
i wszyscy prawie wyłączyli się od głosowania; w licz- 
bie 498 głosów znajdują się głosy łewego Środka 
i wszystkich odcieni prawicy. 

Przychodzi kolej na Depeyra, który wystepuje W 0- 


bronie projektu ułożonego przez mniejszość kommi- 


| ssyl i szczegółowo go uzasadnia. " Laboulaye odpo- 


wiada mu w imieniu większości i Broglie oznajmia 
zgromadzeniu że ma jeszcze'w imieniu rządu udzielić 
potrzebnych wyjaśnień. Dla wysłachania ich zgro- 
madzenie wyznacza posiedzenie na porę wieczorną. 

Na tem posiedzeniu wice-prezes ministrów Broglie 
pierwszy występuje.z głosem. - Nie będzie on uspra- 
wiedliwiał postawy jaką gabinet przyjął jeszcze pod- 
czas usiłowań zmierzających do przywrócenia monar- 
chji; Musi jednak odtrącić od siebie oskarżenie ja- 
koby się po za marszałka ukrywał. W warunkach 
jakie za potrzebne dla przedłużenia władzy uznano, 
nic się prócz terminu nie zmieniło. Zgromadzenie 
winno okazać ufność swoją i uchwalić marszałkowi 
przedłużenie władzy. Prezydent znowu odpowiedzieć 
winien zaufaniem zostawiając zgromadzenin swobodę 
zorganizowania nadanej władzy w sposób jaki ono 
samo za najwłaściwszy uzną. „Art, 3 projektu kom- 
misji rzeczywiście mieści w sobie votum nieufności dla 
marszałka, który przecież oświadczył, że chce praw 
konstytucyjnych (szanowny książe zapomina o orędziu 
poniedziałkowem P. R.). Marszałkowi trzeba zawie- 
Marszałek przedstawia opór przeciw- 
„Panowie, mówi 
Broglie, nic prawie dotychczas nie zrobiliście dla za- 
bezpieczenia rzeczy publicznej. Teraz nie burzcie 
dzieła, któreście zaledwie rozpoczęli. ' 


"Mówiło jeszcze potem kilku deputowanych a pofnię- 
dzy, innymi Grévy wykazywał, Że-zgromadzenie niema 
prawa urządzać władzy tymczasowej na czas przecho- 


| 
dzący. trwanie jego własnego mandatu. Poczem dys- 


kussję nad poprawką  Depeyra zamknięto i posiedze- 
nie na krótki czas zawieszono. Prawica skorzystała 
ż ptźerwy na to, Aby obliczyć swe siły, i zapewnić sö- 
bie współdziałanie sprzymierzeńców z tych części re- 
prezentacji, które organicznie nie są z nią zrośnięte i 


tylko doraźną udzieliły jej pomoc. Po ukończeniu la- 


stracji, zebrano się na głosowanie. Artykuł I wnio- 
sku Depeyra' przyjęty 382 głosami przeciwko 317. 
Mac-Mahon został prezydentem na lat siedm. Żanim 
przystąpiono do głosowania nad artykułem II, jeden 
z deputowanych opozycji zażądał, aby przed uchwa- 
leniem praw konstytucyjnych nakazać w 5 części no- 
we wybory de,lzby. Za tym wnioskiem było:330, prze- 


| ciwko niemu 370 deputowanych. 


Waddington następnie wyjaśnił, że wielu deputo- 
wanych głosowało tylko: dla tego, aby objawić mar- 
.szałkowi swoje zaufanie, Artykuł więc uchwalony nie 
ma takiego znaczenia, jakie miał projektowany przez 
Depeyra i potrzebuje uzupełnienia. Gdyby trzeci ar- 
stykuł wniosku komissji miał być wyrzucońym;y Wad- 


| dington i prowspółwyznawcy polityczni zniewoleni by* 


liby odrzucić projekt Depeyra w głosowaniu ostatecz- 
nem. Mówca proponuje więc następujący dodatek: 
Prawo- Depeyra będzie miało dopiero moc konstytu- 
cyjną, z chwilą uchwalenia praw konstytucynych. 


Zgromadzenie: odrzuca ten dodatek 386 głosami prze- 
ciwkó 321. Głosowanie przekonywa, że wystąpienie 
Waddingtona nie mogło mieć Rawet znaczenia rzetel- 
hej protestacji i że głosowań. za artykułem wniosku 
Depeyra nie myślała 0 żadnych ograniczeniach. Pan 
Waddingtón występująć ze swoją dzielnością republi- 
kańską, tylko się skompromitował. Nikt i on Sam za- 
pewnie w nią nie uwierzył. 

Artykuł Il projektu Depeyra ustanawiający kom- 
missję z 30 członków dla uchwalenia praw kon stytu- 
cyjnych a następnie cały projekt w łącznem głosowa- 
niu przyjęty 578. głosami przeciwko 310. Wniosek 
kommissji piętnastu zupełnie upadł. 

„Postanówiono zawiesić posiedzenia do poniedziałku, 
aby'dać czas marszałkowi na zorganizowanie rządu. 
| Posiedzenie ukończono przed samą pie *wszą po pół- 
nocy. 


OSTATNIE WZADBDONWOSCE. 

Po ukończeniu walnego posiedzenia środowego we 
czwartek nad ranem udało się ministerium wersalskie 
w całym składzie do marszałka z. ofjarowaniem mu 
swej dymissji. Marszałek przyjął ją i poprosił tylko 
tylko ministrów, aby. tymczasowo wydziałami swemi 
zarządzali. Onegdaj spodziewano się w Wersalu u- 
konstytuowania gabinetu najdalej do poniedziałku, Ks. 
Broglie niewątpliwie pozostanie przy sterze. Zasługi 
jego zbyt są jawne, aby mogły nienagrodzonemi zostać. 
Przypominamy, że opinia przed dziesięciu dniami 0- 
twierała ‘drzwi do. wyjścia przedewszystkiem panów 
Dela Bouilleriei Ernoul. ‘Gabinet prawdopodobnie za- 
sili się jednym bonapartystą i jednym orleańczykiem. 

Dnia onegdajszego w sferach rządowych w Waszyng= 
tonie panowała dobra otucha, że wojna z Hiszpanją da 
się uniknąć. Współdziałanie z Anglją nie wygodnem 
jest Amerykanów. Dnia 19 bieżącego miesiąca, od- 
powiedziano - odmownie na żądanie Hiszpanii proszą 
cej ozwłokę, gabinet waszyngtoński dopomina się bez- 
zwłocznej satysfakcji. 

Anglicy otrzymali z wybrzeża Gwinei wiadomóść 
urzędową o zwycięztwie nad Aszantjami około Prah. 
Zwycięztwo nie położyło wszakże jeszcze kresu wojnie. 
Przeciwnie, wysłane być mają posiłki do Elminy. 
Minister kolonij holenderskich Frausen de Putte przy- 
znał się jawnie przed reprezentację drugiej Izby że 
Holandja ma zamiar po pomyślnem ukończeniu wojny 
z Aczynem, wziąść sułtaństwo te pod swą zwierzchnią 
opiekę. Malajczykom zostawiona będzie niezależność 
zupełna w zarządzie wewnętrznym, i Holandja nie ma 
wcale zamiaru wcielać Aczynu do swoich posiadłości. 
Oświadczenie ministerjalne ma formę listu. Anglja 
musi żałować układu który dając jej Elminę w Gwinei, 
związał jej ręce na daleko ważniejszym punkcie w ar- 
chipelagu Sundzkim. 

akiś ksiądz poznański ogłasza w niemieckiej „Ost. 
deutsche Post“ list zubolewaniem na upór arcybisku- 
pa Lędóchowskiego, w skutek którego wierni jakoby 
pozbawieni zostają na wielu punktach pomocy religij- 
nej.” Tist napisany został prawdopodobnie na zalece- 
nie nadprezydenta poznańskiego. Rozesłano o nim 
skwapliwie telegramy po całych Niemczech. 


TRAGEDJA ZA KORTYNĄ. 


* Dzienniki paryzkie opowiadają następujące zajście, 
jakie się w tych dniach wydarzyło na jednym. z prze- 
dniejszych teatrzyków paryzkich, mianowicie „,Laza- 
rin,, przy bulwarze Belleville. 

Zapowiedziane było: przedstawienie wieczorem, 
jak to jest zwyczajem w takich teatrzykach, Całe to- 
warzystwo aktorów, ustrojone w kostjumy sztuki, jaką 
odegrać miano, stanęło przed teatrem, wabiąc tym 
sposobem ciekawych, 

W istocie wyprzedano całą salę. i 

Ale minęła godzina rozpoczęcia zapowiedzianej tra- 
gedji; publiczność niecierpliwić się już zaczynała, a kor- 
tyna nie chciała się jakoś podnieść. TWS 

Uderza godzina 8ma; niecierpliowość rośnie, a. jesz- 
cze nie zaczynają przedstawienia, Kortyna wprawdzie 
chwieje się ciągle, faluje, jakby poruszana podmuchem 
tajemnego  orkanu, wydyma się wręszcie w formalne 
bałwany, ale mimo to nie podnosi się; 

Widocznie oni grają już tę tragedję za kortyną! za- 

wołał nagle jeden z widzów, a w tejże chwili rozległ 
się w całej sali potężny okrzyk: Do góry z kortyną! 
podnieść kortynę! 
à Żądaniu temu staje się zadość; podciągają kortynę- 
alę występuje tylko zrozpaczony dyrektor i błaga publi- 
czność o przebączenie doznanego zawodu, gdyż za- 
szedł bardzo smutny a nieprzewidziany wypadek. 

Całe towarzystwo aktorskie. po paradzie przed tea- 
trem, dla nabrania „ducha“, udało się było do sąsie- 


dniej restauracji, a przy tej sposobności przebrało ` 


niare, skutkiem czego powstała zwada, która skończy= 
ła się formalną bitwą. - Ostatni akt takowej ro: 

się- na scenie, ztąd ów niepokój, owo- falowanie kor- 
tyny. | 


O przedstawieniu, rozumie się, nie mogło być już 
mowy, aktor bowiem, który miał grać bohatera, Za- 
niewidział z powodu sińca na jedno oko, czarnemu 
charakterowi krew obficie się lała z ust i z nosa, a 
kochanka w utarczce straciła szynion, wylawszy przed- 
tem w twarz swej rywalce całą lampę olejną. Nie- 
szczęśliwy dyrektor zwrócił widzom wstępne, klnąc 
cały ród. Melpomeny. 


ZA DA WEE, 


Zgadnijeie ciekawi 
Trzy piecze—cztery bawi. 


(Znaczenie zeszłej Szarady Krajka), 

— W Handlu i w Przemyśle Warszawskim, witej 
przedświątecznej:-t'przed-No worocznej' epoce, panuj e 
ruch: prsyśpieszony:: -Wystąwy Sklepów już zaczynają 
przystrajać się „odświętnie* a z ogłośzeń publiez 
nych dowiadujemy się ciągle, że ta lub inna firma 
sprowadziła z zagranicy żapasy świeżych i fiajmo- 
dniejszych towarów. >Nie o pozostał |'też: iza "innemi 
„Główny Skład- Szkła; Porcelany, 'Fajansu** istniejący 
od lat trzydziestu,swprost Nowego Zjazdu pod N. 453 
ną Krakowsiem Przędmieściu. «Skład ten dawniej już 
znany /pod' firmą; Ax Hermana, obecnie od lat trzech, 
przeszedł na, własność p.H. Sosnowskiego i coraż sze* 
rzej rozwija. swoją działalność handlową. P. Sosnow- 
ski utrzymawszy liczne stosunki swojego poprzednike 
„wzmocnił je zawiązaniem nowych z najpierwszemi 
Fabrykami. zagranicznemi. -i W, tej. chwili np. Skład 
jego otrzymał świeże. transporta rozlicznego towaru 
jako to: Szkła, z. Czech i z Francji a niebawem już, 
jeszcze przed, świętami i noworocznemi obchodami, 
nądejdą mu także z londynu znaczne zapasy „Fajan- 


i su Angielskiego'* tak poszukiwanego przez wszystkie 


gospodarttwa praktyczne. 

Trudno byłoby opisać szczegółowo te wszyskie już 
nagromadzone lub gromadzące się zapasy. « Począw- 
szy od. szkła stołowego cienkiego i trwałego razem 
aż do rozlicznych garniturów porcelany, Fajansu i 
prześlicznych: czysto. francuzkiego gustu, przyborów 
do ozdoby. tualet damskich, aż do eleganckich garni- 
turów likworowych, aż, nakoniec, do niezmiernego 
wyboru popielniczek, 'najfantastyczniejszego kształtu 
a często i' arcy dowcipnego pomysłu — wszystko się 
mieści w tym składzie umiejącym tak dzielnie utrzy* 
mąć swoją reputację. Że zaś. p. Sosnowski nie na- 
kłada „na swoje towary. cen-iwygórowanych, i umie 
własny, dobrzę. zrozumiany interes, połączyć z intere- 


` sem. publiczności, nie dziw przeto, iż skład jego wzra: 


sta w coraz większą wziętość i nie tylko Warsżawę 
lecz i Prowincję także, zaopatruje w: swoje wyborńe 
towary, którę tam, zarówno w wielkich partjach, zra 
batowanych dla kupców, jak'również w pojedynczcyh 


sztukach nabywać można. i 


eaae Sen oprie gyom 


— PP. Oficerowie. 8-go. Grenadierskiego . Imienia 
Wielkiego. Księcia Meklenburg-Schwerin pułku, jako 
Szefowi swemu ofiarowali gruppe, zbiorową „wielkości 
kilkuarszynowej artystycznie, wykonaną w Zakładzie 
p. Mieczkowskiego, gdzie. zwykle podobnego, rodzaju 
prace dla dostojnych-osób; powierzone bywają. , Grup- 
pa ta pod osobistym nadzorem p. Mieczkowskiego 
w dniu dzisiejszym odprawioną została do Szwerynu, 
rezydencji Wielkiego Księcia, gdzie w przeddzień już 
udał się tamże dowódca. pomienionego pułku W+ny 
Pułkownik Wojde. —12508 — 


- — Ponieważ dochodzą nas wiadomości wyrażające 
się niekorzystnie o sposobie leczenia przez Ortopedy- 
ka P. Korzeniowskiego, a Petersburga, cierpień kości 
pacierzowej, oparte jakoby na' naszem twierdzeniu, 
przeto uważamy sobie za konieczny obowiązek obja- 
śnić osoby interesowane, że na naszej córce podległej 
słabości o jakiej mowa, doznaliśmy właśnie błogich 
skutków sposobu leczenia rzeczonego Ortopedyka, bo- 
wiem zdrowie córki naszej po kilko-miesięcznej ku- 
racji jego o wiele polepszyło się, tak, że dziś mamy 
już wielką nadzieję zupełnego uchronienia córki na- 
szej od kalectwa. 

W tym stanie rzeczy, nie pozostaje nam, jak pu- 
blicznie najserdeczniej podziękować P. Korżeniowskie- 
mu za jegó trady; i zapewnić wszystkich kogo to do- 
tyczeć może, że nie żadne inne powody, jak tylko 
szczera prawda i głębokie z naszej strony uznanie 
wdzięczności dla Ortopedyka P. Korzeniowskiego, kie- 
rowały nami do skreślenia tych słów kilku. 

—12434— M. P. Piotrowscy. 
— Dla autora listu pisanego do mnie anonim, mieć 


mogę tylko pogardę.— A.M... ski: Ulica Smolna, Nr9. 


—12401 — 
LEWANDOWSKI WOJCIECH, LEKARZ, 
przyjmuje chorych od 4-ej do 6-ej po-południu, prze- 
ważnie z choróbami żołądka i kiszek. Biednych bez- 
płatnie od 8 do 9 rano.—Mieszka przy ulicy Nowy 
Świat Nr 60 nowy, mieszkania Nr5.  _—10746— 


Redaktor Herman Benni. 


W drukarni „Kurjera Warszawskiego," — Plac Teatralny Nr 473€ (nowy 5). — JlosBoaeno Iiewypow p | 


tako CG RE ZG 
s a 


— 4 — 


— Zawiadamiam WW. Kupców, Fabrykantów i 
Przedsiębierców, że przyjmuję Ogłoszenia do umie- 
szczenia w Kalendarzu Illustrowanym na rok 1874 do 
dnia 1 Grudnia r. b. w Kantorze drukarni mojej przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście Nr. 415, wprost Ko- 
ścioła Ś:go Józefa Oblubieńca N. M. P. Cena. ogłosze- 
nia wynosić może od Rs. 1 do Rs. 10, w miarę z uży- 
tego miejsca.—Jan Jaworski 3—83 -—12,282— 


— Składam publiczne. podziękowanie p: Rejchero- | 
wi za poprawienie mi żepsutego charakteru w krót- 
kim czasię.— B. M. —12509— 1-1 


— Komitet Towarzystwa Kesursy Obywatelskiej— 
ma honór zawiądomić, iż;w dniu 24 Listopada w Po- 
niedziałek 0 godzinie wpół, do 9ej wieczęrem, daną 
będzie w Resursie. Zabawa Muzykalno Kwiatowa, dla 
członków Towarzystwa ich rodzin. i wprowadzonych 
przez nich osób, na którą bilety wydawane będ 
w Kancelarji Resursy w dniach; 21 i 22 b. m. M aA 
w Piątek i Sobotę od godziny 6ej-do.9ej: wieczorem, 
— Dyrektor Jasiński, — Członek, Komitetu Sekre- 
tarz Beneweni. . 8—3 = — 12,284— , 


'— Atar Porowski, Patron przy Trybunale Cywil: 
nym w Kaliszu, otworzył kańcellarję przy ulicy Pie- 
karskiej, w domu Wgo Mameloka. | cz 
Interessentów przyjmuje do godziny 10tej ranó; i od 
4tej do 7mej pò południu. ~ (1 —8)—12435— 
„= Henryk Eibl, artysta muzyczny, przyjmuje wszęl- 
kie zamówienia na wieczory izabawytańcujące. Miesz- 
ka przy ulicy. Mokotówskiej,: Nr 21 nowy, dom Wgo 
Klawego. A. Moige (Jeg —12342 — 


PER AA oreto s: SKA emea 


MYDŁO 


GLYCERYNOWE PŁYNNE 
FABRYKI F. A. SARG SYN I SPÓLKA w. WIEDNIU, 


_ Mydło.to znane z własności miękczenią.i nadawania białości 
nawet ogorzałej lub ópierzchniętej skórze, nadto zaleca- 


nem jest przez Doktorów jako gojące pryszcze, żółte 
plamy i wyrzuty skórne. "W połączeniu z sokiem cytryno- 
wym” oczyszcza głowę z łupieżu, t d d l 
Tejże fabryki Mydło glycerynowe: w sztukach 
w najdoskonalszym gatunku, jąk -również zupełnie przystęp: 
nej ceny, jednak posiadające wysoki procent glyceryny; 
ydło glycerynowe do golenia, GCróme de Gly- 
cerine i najczystsza Glyceryna o tynkca: tarwiib 
Skład Główny. na. Królestwo Polskie dla: sprzedaży tak 
hurtowej jak i detalicznej, w Handlu Perfumerji w. 
R. ŚNIECHOW SKIEGO, przy ulicy Nowo-Seńator- 
skiej, Negr ' 2—6 En 11,516 — 


_PIEKARNIA 3 


jętitejąóa przeszło 0q Ist 30-ciu, W domu zwanym - 
otkańskie, przy: ulicy Długiej Ni 82, jest do wy- 
najęcia od 1-go'Tiipca 1874 r,  BALBSETETD 

Bliższą wiadomość powziąść można a Rządcy [ca 
domu. i SdM + —124220 — rż 
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KOYALE OCSPORTOWA. 


ną obecną porę bardzo praktyczne, jakotęż. Kaftaniki, Ka- 
lesony, Napierśniki i t: p. przedmioty ciepła, poleca Śkłąd 
Bielizny i Nowości 
Wierzbowej w gmachu Teatralnym. 1-38 — 12,495 81 

lugu u ś. p. ojca mego, z wdzięcznością 0- | 
debraną została dnia wczorajszego: Aby uczciwie użytą być 
mogła, upraszą się koniecznie. o lepsze; wyjaśnienie, pod tym 


samy adresem. 
124 "p. 21 Listop 


— 12,480 ada 1873 r. 


Gazy, Gronadiny, Tarlatany, Mu- 
śliny i t, p. wyroby lekkie na 
suknie wieczorowe 


oraz y 
Kwiaty Paryzkie i Koronki prawdziwe 
poleca MAGAZYN BŁAWATNY 


JANA THONNES. 


Senatorska, wprost Skweru. 
12,269 — 


ekcje TaNGÓW 
udzielam tak po domach, jako też w mieszkaniu własnem 
przy rogu ulic Krak,-Przedm. i Królewskiej, Nr 4124 (1 no- 

j.. Osobom dorosłym, jakoteż dzieciom w oddzielnych ge-- 


1-38 


Aiek: Jakób Zuberbier, Artysta Baletu. 1—3 12422— TE 


| w drugim dziedzińcu, na 2-giem pi na. prawo. | sdti 
R. CHRONOWSKI, Artysta lęk o 


=i | « 
jes 75 


aurycego Reichel, przy ulicy 
KWOT A, tirnay jako zwrot zaciągnionego niegdyś | 


OSTRZEŻENIE. 


= 
Niniejszem podaje się do wiadomości publicznej, aby u" 
wekslu przez Binema Hellera, właściciela Dóbr Rajec 
checki, w okręgu Radomskim, na rzec Edwina Lodzi, poj 
d. 4 (16) Października 1873.r. wystawionego, nie yh 
gdyż o zwrot pomienionego wekslu Heller; w drodze pro” 
cessu wystąpił przeciwko Lodziemu.  Binem Heller" 
--12,460—1—1 Dawid Lichtenstein, Patron 


M, 
M 


LEXOJE TAŃCA 


udzielam po pensjach >it domach prywatnych jako tet 
w mieszkaniu własnem, przy” ulicy Miodowej Nr 6 nowi” 


5-6 — 11,961. =P, 


~ aja zo, 
oils = PIOTR ŚLŻYŃSKI, AW A 
„Nauczyciel Tańców Sa rf í 

t podaje do wiadomości, że będzie udzielał 
j ańców, ciągić bez przerwy, tak u siebie w do: g 
japie, siewąch pry tatnydh I Densjachy praytparyn i 
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